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MIŁOŚĆ, KTÓRA… ZAWSZE JEST PIERWSZA. 

z a k ł a d k a  d o  k s i ą ż k i  
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Z a k ł a d k a  d o  k s i ą ż k i ,  k t ó r a  p o m a g a  c i   
w  c i ą g u  m i e s i ą c u  ż y ć  S ł o w e m  Ż y c i a  
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BRAZYLIA 

LUIS 

ewnego dnia w szkole 
nasza nauczycielka 
spytała  kto chciałby 
usiąść w ławce koło 
Franka.  
 
On jest bardzo 
biednym chłopcem  
i mieszka z rodziną  
w garażu w dzielnicy, 
która nie cieszy się 
dobrą sławą.  
 
Przez cały ubiegły rok 
szkolny zmienił ubranie 
zaledwie dwa albo trzy 
razy: jest zaniedbany  
i czuć od niego przykry 
zapach.  

P Nikt z nas nie chciał z tego powodu przebywać 
blisko niego.  
 
Ja także  miałem trudność by go zaakceptować, 
ponieważ jeśli siadłbym obok niego to musiałbym 
też pomagać mu w nauce, poświęcać mu więcej 
uwagi, więc miałbym mniej wolnego czasu. 
 
Na dobrą sprawę wtedy byłem aż nazbyt zajęty by się 
zgłosić.  Ale głos Jezusa wewnątrz mnie okazał  się 
silniejszy.  
 
Okazałem całą moją dobrą wolę i powiedziałem pani, 
że  mogę usiąść obok Franka.  
 
Przyznaję, że zrobienie tego kroku dało mi wiele 
radości, a dodatkowo kiedy patrzyłem na Franka to 
wyglądał jakby w jego sercu zagościło trochę radości. 
 

SZKOŁA JEST 
PRAWDZIWYM 

POLIGONEM NA 
KTÓRYM SERCE MOŻE 

RUSZYĆ DO AKCJI. 

w. Paweł mówił o długu, który mamy wobec władzy 
świeckiej (szacunek, płacenie podatków, itp.), 
podkreślając, że spłacanie tego długu  
również powinno być ożywione miłością.  
Teraz mówi o innym długu, nieco trudniejszym  
do zrozumienia. Jest to dług, który – zgodnie z nakazem 
pozostawionym nam przez Jezusa – mamy wobec 
każdego naszego bliźniego.  S
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iłość wzajemna w różnych jej przejawach: 
wielkoduszności, serdecznej trosce, zaufaniu, 
wzajemnym szacunku, szczerości, itp., jest 
przedstawiona jako zobowiązanie, to znaczy jako 
rzeczywistość, wobec której nie można pozostać 
obojętnym,której nie można odsunąć, która nas 
przynagla, pobudza, nie daje nam spokoju, dopóki tego 
zobowiązania nie wyrównamy. 

DŁUG, 

KTÓREGO 

NIE MOŻNA 

ODROCZYĆ 

eśli chcemy dobrze wypełnić wolę Boga, powinniśmy 
zawsze pamiętać o celu (miłość wzajemna), który Bóg 
nam przez nie wskazuje. 
 

I tak na przykład, aby dobrze żyć siódmym przykazaniem, 
nie wolno nam ograniczać się do unikania kradzieży, lecz 
powinniśmy poważnie zaangażować się w usuwanie 
niesprawiedliwości społecznych. Dopiero w ten sposób 
wykażemy, że kochamy naszego bliźniego.   

MIŁOŚĆ WZAJEMNA 

JEST DUSZĄ I CELEM, 

DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ 

WSZYSTKIE PRZYKAZANIA 

eśli, jak mówi św. Paweł, miłość wzajemna jest długiem, 
to musimy kochać jako pierwsi, jak to uczynił Jezus 
wobec nas. Będziemy więc kochać miłością, która 
podejmuje inicjatywę, która niczego nie oczekuje, która 
nie odsyła z kwitkiem. 
 

NIECH NASZA MIŁOŚĆ BĘDZIE KONKRETNA, POTRAFI 
ROZUMIEĆ, UPRZEDZAĆ, NIECH BĘDZIE CIERPLIWA, 
UFNA, WYTRWAŁA, WIELKODUSZNA. 
 

MIŁOŚC, 

KTÓRA ZAWSZE 

KOCHA 

PIERWSZA 

Z komentarza Chiary Lubich - Adaptacja pod redakcją Centrum Gen 3 

«NIKOMU NIE BĄDŹCIE NIC DŁUŻNI POZA 
WZAJEMNĄ MIŁOŚCIĄ. KTO BOWIEM 
MIŁUJE BLIŹNIEGO, WYPEŁNIŁ PRAWO»  
(Rz 13,8)  
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